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PRENU1UERA.l'A 
w m i ej s c n: 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

Cena pojedyńczego numeru 
kop. 8. 

z przesyłką: 

roczuie. . . rs. 4 kop. 80 
póh·ocznie . rB. 2 kop. 40 \ 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 

OGŁOSZENIA. 
Za ogłoszenie l-razowe k.IO 

od jednoszpaltowego wiersza 
petitu. Za ogłoszenia kilka-

\ 

krotne - po k. 8. od wier­
I sza. Za reklamy i nekrologi I 

po k. 15 ocl wiersza.-Za ogło­
szenia, reklamy i nekrologi na j 
l-ej stronie po k.25 od wier­

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

4 wierszom jednoszpaltowym. 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka­
tarzyńskiego obok Magistratu.-Ogłoszenia przyjmują: w Piotr­
kowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie; w Warszawie 
"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Dngra Wierzbowa 8; 
oraz takież biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Raj­
chman i S-ka"); w Łodzi "Biuro Dzienników" B. Londyńskiego, 
Zawadzka 12; wreszc.ie wymienione obok agentury w miastach 

powiatowych gubernii piotrkowskiej. 

P r e n u m e r a t ę P r.z y j m uj ą: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 
w Łodzi .Biuro Dienników" B. Londyńskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 
i Kolińskiegoi w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczewskiej-p rócz tego 

w Częstochowie W. Komornicki. 
" Będzinie 
" Brzezinach 
• Dąbrowie 

" Janiszewski Stan. 
" Adam Mazowita. 
• Srokowski Kazim . 

w Łasku 
" Łodzi 
" Rawie 

" Radomsku 

w. Grass. 
B. Londyński. 

" Hipolit Olszewski. 

{ 
Dziemienowicz . 

Bu/etyn O stanie zdrowia 

N A J JAŚ N I E J S Z E G O P A N A. 
4-go Pazdziernika. Choroba nerek 

nie ustępuje. Siły upadają. Lekarze 
mają nadzieję, że klimat południowego 
Krymu wpłynie zbawiennie na stan 
zdrowia Najdostojniejszego chorego. 

5-go Pażdziernika, l1-a godz. wie­
czór. W stanie zdrowia Najjaśniejszeg·o 
Pana zauważono pogorszenie: ogólne 
osłabienie i osłabienie serca powiększy­
ły się. 

6-go Października, 7-a godz. wiecz. 
W stanie zdrowia Najjaśniejszego Pana 
zmiany niema. 

Podpisano: Profesor Lejden i Zacharin. 
Lejb-Chirurg Hirsch. Doktór Popow. 
Honorowy Lejb-Chirurg Weliaminow. 

Dnia 8 b. m. tj. w Sobotę, w miej­
scowym prawosławnym Soborze od­
było się bhłgalne uabożeIlstwo o uzdro­
wiepie Jego Cesarskiej Mości NAJ­
JASNIEJSZEGO PANA. 

WyłtOK SE'NATU 
w sprawie dewastacyi dóbr ziemskich. 

" Sosnowcu • Jermułowicz. " łlyśliński Feliks . 

roztrwonienie, której ulegają osoby winne nadzwyczajnie wązki) co przy regulacyi 
roztrwonienia maiątku, oadanego im pod ulicy Czeladzkiej z łatwością przeprowadzić 
dozór z rozporządzenia Władz sądowych by się dało.-Drugą kwestyją należącą do 
i administracyjnych. Co się zaŚ tyczy kwe- tej samej kategoryi jest kwestyja bruków 
styi, czy skutkiem roztrwonienia majątku, w naszem mieście. Coś niby, od lat dwóch, 
obciążonego poż'yczką Towarzystwa nastą- robi się w tym kierunku, ale znów dla braku 
piła szkoda dllt Towarzystwa z powodu po- funduszów, robota ta idzie bardzo wolno. 
krycia przez szacunek pnstąpiony na licy- Od lat ośmiu mamy przystanek drogi że­
tacyi całkowitej należności Towarzystwa- laznej o parę wiorst od miasta oddalony 
to okoliczność ta, zdaniem Senatu, nie może i w ciągu tych lat ośmin, nie mogliśmy się 
mieć żadnego wpływu na zmianę występne- zdobyć na chodnik, po którym możnaby się 
go znaczenia czynu rzeczonego właściciela nostać do niego, uie wpadłszy po kostki 
lub posiadacza, gdyż istota roztrwonienia w błoto. 
polega na tem, że winny miał zamiar osią- Z cholerą nieco ciszej, acz sporadyczne 
gnąć sam lu b dostarczyć komu innemu ko- wypadki trafiają się jeszcze; w czasie dni chło­
rzyść bezprawną, lecz bynajmniej nie zależy dnych ilość wypadków jest mniejszą. 
od tego, czy nastąpiła z tego czynu dla ko- Dobrej wody do picia, dzięki kilku, ko-
goś strata ruateryjalna. sztem miasta sporządzonym studniom, mamy 

Ciekawych samego wyroku, odsyłamy do dosyć. Ulice u nas zamiatają się rzadko; 
"Zbioru Wyroków Ogólnego Zebrania l-go przyzwyczailiśmy się już do tego; lecz tru­
i Kasacyjnych Departamentów Rządzącego dno nam przyzwyczaić się do zapachu, jaki 
Senatu", wydanego przez drukarnię tegoż wydziela z siebie kanał na ulicy prowadzą-
Senatu w Petersburgu. cej do Czeladzi. Kanał ten, o stojącej i wie-

• cznie cuchnącej wodzie, przypuszczam, że 
Z Będzina jest ko~iecznym, ale winien hy~ wyszlamo-

• wany I przykryty, gdyż stan Jego obecny 

(Korespondeneyja "TygodniaU.) nie przyczynia się do zdrowotności? .. 
Ks. Antoni Wójcik, długoletni wikaryjusz 

naszej parafii, przeuosi się do pinczowskiego 
l\Iiasto nasze jest w tych szczególnych dekanatu na probostwo; liczne kółko przy ja­

warunkach, że na pięć dróg do niego wio- ciół żegnało go w tych dniach obiadem, na 
dących (wliczając i szosę, która na mapach którym zauważyliśmy osoby różnych prze­
oznaczoną jest jako "trakt drugiego rzędu"), konań i religii, co jest najlepszym dowodem, 
niema ani jednej, po której możnaby już nie jak ks. W. umiał zjednać sobie sympatyję 
przejść, ale choć przejechać wygodnie. Stan tych, z którymi obcował. 
ich jest najopłakańszy: są miejsca (np. na 
drodze z Będzina do Sielca wiodącej, a cią- • 

Prawdzie. 

gnącej się dwie wiorsty), które jak rok długi 
Z miasta i Okolic. Wyrok-jaki zapadł w maju r. b. w ogól- nie wysychają. Rada na to jest trudna; 

nem zebraniu I-go i Kasacyjnego Departa- główną przeszkodą jest brak funduszów 
mentu Rządzącego Senatu, w kwestyi o do- o które najlepsze chęci rozbić się muszą .... 
chodzenie karne zbrodni dewastacyi dóbr- Ogólna długość dróg w będzińskim powiecie, Od Rady 'ł'owal'z. Dobroczynności 
ma znaczenie zasadnicze i może decydująco wynosi 76 wiorst, suma zaś na ich konser- dla Chrześcijan w Piotrkowie.-Odnośnie do 
oddziałać na przebieg tego rodzaju proce- wacyję przeznaczona wynosi 16,000 rubli. § 1 testamentu ś. p. Karola Burgharda, obe­
sów, jakie Tow. Kredytowe w przyszłości Jedyną na to radą byłoby ustanowienie cnie jest fundusz na zakupienie jednej ma­
uważałoby za potrzebne rozwinąć przeciwko myta, ogólnie przyjętego za granicą; czer- szyny do szycia, o którą wedle wyraźnej 
winnym dewastacyi dóbr, pożyczką Towa- pany z tego źródła fundusz, wystarczyłby woli testatora ubiegać się mogą: biedne 
rzystwa obciążonych. Senat bowiem w po- nietylko na konserwacyję, ale nawet na wdowy dziećmi obarczone, lub dorosłe pan­
mienionym wyroku uznał, że właściciel lub oszczędność jakich 5 tysięcy rubli rocznie, ny, z zarobku siebie i rodzinę utrzymujące, 
posiadacz dóbr obciążonych pożyczką To- które po kilkudziesięciu latach, dajmy na to z warunkiem, aby kandydatki były katoli­
warzystwa, od czasu sporządzenia opisu 20, ~tworzyłyby kapitał żelazny 100 tysięcy czkami, mieszkankami m. Piotl·kowa i mo­
dóbr w celu sprzedaży, utraca prawo alije- rublI wynoszący, od których procent byłby raillego prowadzenia.-O czem zawiadamia­
nowa.nia ic~ w całości lub w części ~ uw~ża- obr3;cany na konserwacyj~ dróg bez nakła- jąc, Rada wzywa osoby interesowane, aby 
nym Jest (Jak to stanowczo wypowled.zlano dama myta. Ogólna ilosc furmanek, prze- z odpowiedniemi dowodami zgłosiły się do 
w ar~ .. 244 Vstawy Towarzystwa) ~Ie za wożących rudę, galman, węgiel, etc. do mili- kancelaryi tejże Rady nie dalej, jak cło dnia 
właŚCICIela do.br, które z pod władan~a zo- jona dwóehhoć dochodzi, a przyjąwszy za 3 (15) listopada r. b., gdyż po upływie tego 
stały. mu odjęte, le,cz za za,?'ządzaJąeego, normę od)edn~go konia 2 kop. myta mo~na- terminu, żadne prośby o maszynę w roku 
obowlązanego zdawac rachunkI za cały czas by zebrac w CIągu roku poważny kapItał, bieżącym już przyj<;)te nie będą· 
zarządu, któ~y l~tracił prawo ~orzystania bo .dwadzieścia parę tysięcy rs. wynoszący; Prezes Rady S?·zednieki. 
z .dochodów dO?l' I dlatego, zdam.em. Sena~u, odlIczywszy od tego [) tysięcy na kapitał Członek-Sekretarz K. St?·zeleeki. 
mema pl:ayvneJ zasady. do uwolmema pakle- żel~zny, za pozostałą sumę możnaby najide- RiHvnoległy oddział klasy I-ej 'IV miej-
go właśclclela lub pOSIadacza, w razie roz- almejsze drogi w ciągu kilku lat zbudować. scowem gimnazyjum powitany został rado­
trwonienia . przez. niego opisanego w celu Fun~lusz. te~, . pozwoliłby ~ównież na rozsze- śnie, tak llrzez tych rodziców, którzy dotąd 
spr~edaży l powler~one~o mu. pod ~ozór rzeme, IstmeJącego obecme na rzece, jecły- na~aremllle kołatali do gimnazyjum o przy­
majątku, od odpowledzIalnośCI karnej za nego mostu (który w stosunku do ruchu jest jęCie ich synów, jak i przez tych, których 
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malcy już przyjęci, dusili się w zhytni,) za­
pełnionej sali. Dziwna rzecz, że równole­
gle oddziały t.ak rzadko bywają u nas 
otwierane, gdy ustawa bHrdzo przychyh i 
się w tym duchu wyraża i nie tyle ograni­
cza liczbę uczących się, ile źąda właśnie 
otwierania klas pltralelnych w razie prze­
pełnienia się klasy. Mamy nadzieję, że po­
żądana ta inowacyja na rok przyszły roz­
ciągniętą zostanie j na inne klasy niższe; 11a· 
pływ bowiem kandydatów aż do klasy 4-ej 
włącznie bywa zwykle niepl'oporcyjonalny 
do rozmiarów naszych sal gimnazyjalnych. 

- Dyftel'yt, choroba najcięższa niewą­
tpliwie z trapiących dzieci, rozwijać się za­
czyna jak corocznie w jesieni. W zeszłym 
tygodniu, po nader krótkiej chorobie zmarł 
na nią siedemnastoletui Mieczysław Ołta­
rzewski, który ukończył w roku zeszłym 
czwartą klasę gimnazyjum. Był to jedyny 
syn wdowy, pokładającej w nim wszy­
stkie swe nad:lieje. Trumnę zmarłego 
pokrytą wieńcami, tłumy odprowadziły na 
miejsce wiecznego spoczynku. 

-- Dziwna DIoda rozpanoszylI! się l1a na­
szych piotrkowskich trotuarach. Ktokolwiek 
spotka się ze znajomym lub znajomą, staje 
na środku chodnika i prowadzi najspokoj­
niej gawędę. Często w ten sposób utworzy 
się grupa zajmująca całą niemal szerokosć 
chodnika, a przechodzący muszą częstokroć 
po parę razy obchodzić w kolo takie towa­
rzyskie zebrania na chodniku. Należałoby 
złego tego zwyczaju zaniechać. 

- Fakir polski pan Rybka dał dwa 
przedstawienia w sali miejskiego klubu. 
Produkcyje pana R. są istotnie hardzo zrę 
cznie wykonywane artystyczne; szkoda też 
że liczniejsze grono publiczności nie podą­
żyło im się przyjrzeć. Przedstawienie uro­
zmaiciła deklamacyj a młodziutkiej córki 
p. R. Lucylki. 

- Knsy oszczędnościowe banku pań­
stwa i stnieją w gubm'nii naszej przy oddzia­
łach banku państwa: w Piotrkowie, l/odzi, 
Tomaszowie, przy kasach powiatu w Będzi­
nie, Brzezinach, Łasku, Radomsku, Rawie 
i Częstochowie, oraz przy urzędach poczt 
w Piotrkowie i Gorzkowicach, w Łodzi, 
Zgierzu, Ozorkowie, w Tomaszowie, Brze­
zinach, w Będzinie, Granicy, SOfmowcu, 
Dąbrowie, Ząbkowicach i Zawierciu, w 
Radomsku, KOlliecpolu i Klomnicacb, 
w Rawie i Nowem Mieście, w Czę­
stochowie, Praszce, l\fyszkowie i Klobucku, 
oraz przy urzędzie komory w l\fodrzejowie. 

- (l\'ndesłane). Wartykule "Zebranie ko­
leżeńskie" w ~b40 "Tygodnia", nadmieniono: 
ze nie przybyli na takowe dawni nauczy­
ciele Attenot i Grzędzica. Co do kolegi 
Attenota, nie znam powodu, dla którego nie 
był; Jecz co do mnie, to pomimo, że w roku 
1869 nie byłem juz czynnym, chętnie bym 
przyjął udział w tak sympatycznem zebra­
niu, gdyż prawie wszystkich uczestników 
jego dobrze pamiętam-gdyby mnie na ta­
kowe we7.wano. Szkoda wielka, że kolei\eń­
skie zebrania nie formują się w ten sposób, 
jak to miało miejsce w SiedJcach, gdzie za­
proszeni zostali nietylko kończący ostntnią 
klasę, lecz także i koledzy dwóch lat poprze­
dnieJ}, W takim bowiem razie, oprócz zebrań, 
w których byłem uczestnikiem począwszy 
od 1846 r. jeszcze by kilka zgromadzić się 
mogło. Ig. G?·zędzica. 

- Z pod I\oluszek korespondent nasz do­
nosi: 

Od czasu po budowania kolei fa bryczno­
łódzkiej a lIastępnie dąbrowskiej, został 
zamknięty przejllzd z jednej strony na 
drugą, a jedyną między niemi drogą 
jest most górny o kilkudziesi~ciu sto­
pniach, dostępnych jedynie dla pieszych. 
Dla ludzi słabych lub starych, w szczególno 
ści też dla kabiet, droga to wysoce niewy­
godna, a w dodatku, w czasie mroźnej i wie 
trznej pogody, dla zdrowia niebezpieczna. 
Relsy oddnają nadto część wsi od clworca 
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kolei wiedeńskiej i na tysiączne niewygody podejrzenie padało na robotników fa­
narażonych mieszkańców. Na prośbę poda- brycznych. Działalność, podług wybornie 
ną do władzy, otrzymaliśmy odpowiedź, że ułożonego planu, rozpoczęto. Agent, jako 
k e tyja ta odłożoną być musi do chwil pro ty robotnik, zaczął utyskiwać na zbyt 
wybudcwania dworca centralnego; teraz małą zapałkę i na wyzysk biednych ludzi, 
znów do :viadnjemy się, że projekt dwor- wkradając się tym sposobem w zaufanie 
ca drogi wied. nie akceptuje dl'. żel. swych kolegów współpracowników . Po kil­
fabr .-ł6dz. Położenie pozo taje bez wyjścia, ku dniach zwierzyli mu się ze wszystkiego i 
tern więcej, że na linii łódzkiej jest 7 par dopuścili go do działów kradzionego towa­
szyn, wi~c i z tej strony l)ez mostu przejM ru. Kiedy się miarka przebrała, ukryto w 
do hanhofil nie można. nocy w miejscach niewidocznych strażników, 

_ Do CZęstodIOW,- pisl1lcodziennych po- a na dany znak przez agenta wszystkich 
czta warszawska wysyła 10, w liczbie 385 eg- przytrzymano i osadzono w areszcie; sprawe 
zemplarzy; t.ygodników za8 różnych około bO zaś skierowano na drogę sądową.-Z powodu 
egzemplarzy (w tem 6 w żargowie żydow- za wysokich wymagań właścieieli gruntów 
skim) i miesięczników zaledwie rwa. Piotr- które na rzecz rozszerzenia łódzkiej stacyi 
ków przysyłn tygodniowo 121, w tej liczbie towarowej wywłaszczone być miały, zajela 
"Petr. gub. wied." 48 egzemp_, reszta się oszacowaniem tych gruntów speeyjalna 
"T'ygodnia". __ Słowem, Częstochowa za- komisy ja urzędowa. Gdy właściciele żądali 
dawalnia się 33-ma gazetami codziennemi 440,000 rs. komisy ja oszacowała wartość 
w 522 egz. i 312 egz. różnych czasopism, gruntów na 200,000 rs. Ale teraz znów po­
z których około 160 ma charakter dzien- dobno zarząd drogi zgodzić się nie chce; 
ników. Zważywszy, że Częstochowa liczy za drogo mu bowiem wypadają owe cztery 
40,000 mieszkańców i jest miastem kwitną- morgi gruntu i-ztąd zwłoka. 
cem pod względem ekonomicznym-czy tel- - Dwa stYlłendyja wakują na b. rok 
nictwo w niej jest bardzo mało rozwinięte. szkolny w łódzkiej wyższej szkole rzemieśl-

_ Świ~tokł'ndztwo . W nocy d. 13 b. m. lliczej: jedno w sumie rs. 150, drugie rs. 57. 
niewiadomi złoczyńcy dopuścili się święto- Ubiegać się o nie mogą synowie biednych 
kradztwa w kościele na Jasnej Górze. Za J'odziców, stałych mieszkańców m. Łodzi, 
teren operacyi obrali sobie kaplicę N. Maryi religii chrześcijańskiej. 
Panny Kodeńskiej, do której dostali się - Spóźnianie si~ pociągli . Od pewnego 
przez wyjęcie szyby w sąsiedniej kaplicy czasu mieszkańców Sosnowca i Dąbrowy 
św . Piotra, a nast~pnie, popsuwszy zamek Górniczej trapi systematycznie powtarza­
w kaplicy Matki Boskiej, weszli do środka. jąca się niedokładność na kolei Iwangrodz­
Tu odbili od ściany dużą drewnianą skal'- kiej, objawiająca się w ciąg'łem opóźnianiu 
bonkę, z której niewybierane były ofiary od pociągu pasażerskiego ~ 1, przychodząceg'o 
pół roku. Musieli znaleźć spory dla siebie do Gołonoga o godzinie 9 wieczorem. Zda­
łup, skoro dla zabrania pieniędzy użyli rza się, że pociąg kolei wiedeńskiej łącząc 
części obrusa z ołtarza. Obraz wraz z klej- się w Gołonogu z pociągiem kolei iwan­
notami pozostawili nietkniętym. Z całą tą grodzkiej, nie mogąc. się go doczekać, rusza 
zbrodniczą czynnością musieli się sprawo- sobie dalej w stronę Sosnowca, a pasaże­
wać bardzo cicho, skoro modlący się na rowie nie mając ochoty oczekiwać na t . zw. 
cbórku w kaplicy Matki Boskiej braciszek bombel wiedeński do godz. 5 rano, wyru­
dopiero okolo g. 3 w nocy uslyszał jakiś szają w drogę piechotą do Dąbrowy, zkąd 
łoskot. Zaalarmowawszy natychmiast słu- furmankami dostają się do domu. Jei\eli tak 
żbę i księży, udał się z nimi na miejsce, dalej potrwa, żaden pasażer nie zdecyduje 
zkąd hałas pochodził; zastano jednllk tylko się wyjechać do Gołonoga pociągiem ~~ 1. 
topór; dłuto i poroz~ypywane pieniądze. - Neofici. W parafii Zagórze, pow. be-
Złoczyńcy uciekli przez okno po linie. dziński, proboszcz mięjscowy, ks. Dutki~-

-- Więcej bezl,ieczel'lshva. Kolej war- wiez, udzielił Chrztu Sw. całej rodzinie ży­
sza wsk o-wiedeńska wprowadza u siebie wa- dowskiej Weismarków, złożonej z ojca, mat­
żną nowoŚĆ. Z chwilą zmiany letniego 1'0- ki, syna i córki. Starszy syn Weismarków, 
zkładu jazdy na dystansie od Sosnowca do górnik z powołania, od lat czternastu jest 
Zawiercia zastosowanym zostaje nowy sy- katolikiem. 
stem blokowania pociągów. System ten po­
lega na tem, iż pociąg przechodząc dany 
posterunek blokowy sam automatycznie 
zmienia sygnał, co w komunikacyi kolejo­
wej o tyle ma ważne znaczenie, iż pozwala 
na bezwłoczne wyprawianie pociągu za po­
ciągiem pomiędzy stacyjami, bez oczekiwa­
nia na dojście wyprawionego poprzednio do 
następnej stacyi. Pociąg przechodząc poste­
runek blokowy zmienia odpowiednio sygnał; 
w razie zaś nie i)l'zejścia poprzedniego po­
ciągu do posterunku następnego oddzielny 
sygnał alarmuje maszynistę i zmusza go do 
zatrzymauia pociągu. Przy wprowadzeniu 
powyższej zmiany liczba wymienionych po­
ciągów może być znacznie zwiększoną, a na­
\-vet podwojoną, co przy ruchu panującym 
na drodze wiedeńskiej jest sprawą niemałej 
wagi. Całkowitego urządzenia elektrycznego 
na posterunkach blokowych dostarczyła fir­
ma Simens i Halske \V Petersburgu, ogólny 
zaś kOl:lzt urządzenia tej iuowacyi wynosi 
z górą 20,000 1'S. 

- Z Łodzi. Telefoniczne połączenie Ło­
dzi z Warszawą jest już zadecydowane. Te­
lefon będzie oddany pod zarząd okrągu tele­
graficznego.-W fabryce Ho:ffrichtera speł­
niano od kilku tygodni systematyczną 
kradzież różnych wełnianych towarów, 
Właściciel, nie mogąc wytropić winnych; 
udał się o pomoc do naczelnika miej­
scowej policyi śledczej, p. Kowalika, i po 
wzajemnem porozumieniu się, fabrykant 
przyjął, jako pracownika, przysłanego 
mu agenta policyi śledczej, ponieważ 

- Straż ogniowa. W Dąbrowie Górni­
czej pod wrażeniem pożaru kopalni "Paryż" 
przystąpiono do zorganizowania straży ognio­
wej ochotniczej. Projekt ustawy, wygoto­
wany przez inicyjatorów, przedstawiony już 
został p. Gubernatorowi piotrkowskiemu. 

- \V majątku Strzałków, własności 
Henryka Siemiradzkiego, wznoszony jest 
obecnie pałac ozdobny; po wyekspirowaniu 
koutrl!ktu z dotychczasowym dzierżawca w 
majątku osiądzie na stałe p. Siemirad'zki 
młodszy. 

- Znkłnd ogrodniczy-jak donosi "Gaz. 
Warsz." - zamierza prowadzić na wielką 
skalę na własnym folwarku Bieganowie gub. 
piotrkowskiej, panna Wanda Kurzyniecka, 
która jako ogrodniczka odbyła sześcioletnią 
praktykę za granicą. 

- ;'l ieszkailcy Zgiel'Za utyskują na tam­
tejszych rzeźników, którzy karmią ich 
złe~ i niezdrowem mięsem, pomimo sza­
lem e wygórowanych cen. Pożądanem jest, 
a by który z rzeźników łódzkich wszedł 
do współki z jakim z rzeźników zgierskich, 
a niechybnie cieszyłby się niezłym zbytem. 

- Praw. Wiest. donosi: Minister oświaty 
d. 30 września r. b. pozwolił zamknąć istnie­
jącą w osadzie Sosnowcu w gub. piotrkow­
skiej trzyklasową szkołę miejską, założoną 
z funduszów fabrykanta miejscowego kupca 
l gildyi Henryka Diettla i na miejsce tejże 
szkoły otworzyć szkołę realną na prawach 
szkół rządowych ze ścislem zachowaniem 
etatu i ustawy z d. 21 czerwca 1888 r . pod 
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następującemi, zapr~iektowanemi przez kowany okólnik ma szersze znaczenie, jako 
Diettla warunkami: pierwsza połowa sumy akt potępiający cały, dość rozpowszechniony 
etatowej ofiarowana będzie przez niego, system pedagogiczny. W systemacie tym, 
druga zaś pokryta zostanie z opłat za wpis. pomimo sympatycznych usiłowań zwierzch­
Gdyby zaś oplata za naukę nie wyniosła po- niej władzy szkolnej, wciąż jeszcze przewa­
łowy etatu, wówczas p. Diettel obowiązuje ża suchy formalizm, sprowadzający do mi­
zię pokryć niedobór; jeżeli zaś opłata wpi- nimum wpływ moralny nauczyciela na 
sowego da przewyżkę, wówczas suma ta ucznia i pozbawiający szkołę jej znaczenia 
wnoszona będzie do warszawskiego kantoru wychowawczego. "Pałka" czy "jedność"­
Banku państwa na utworzenie kapitału spe- jest symbolem tego systematu, jako narzę­
cyjalnego szkoły. Co się zaś tyczy lokalu dzie postrachu, ponieważ system ten opiera 
dla szkoły, to p. Diettel przeznaczył dla nie' i. przedewszystkiem na postrachu. Szereg 
ten budynek, który wznosi obeenie dla szko dwójek i pałek staje r:ię dla ucznia t. zw. 
ły miejskiej i elementarnej. We wzmian "wilczym paszportem" w tym nawet wieku, 
kowanym budynku, oddanym na własnoś kiedy chłopiec nie zdaje sobie jeszcze spra­
ministeryjum oświaty, mieścić się hędzi wy, czy mn jest niezbędną nauka, a tymcza­
oprócz szkoły realnej jeszcze szkoła ełemen sem już zamykają si<i przed nim wrota szko­
tama Aleksandryjska. Dla zabezpieczenia ły i łamie się przyszłość dziecka". 
bytu zakładanej szkoły realnej p. Diettel = W kraju naszym istnieją rozmaite bo­
sporządza akt hypoteczny z terminem lO-le- gactwa ziemne i kopalne, o których istnie­
tnim, na sumę ogólną 300,000 rs. niu bardzo mało mamy wiadomości. Gdy 

- Władza akcyzowa zbiera dane, po- na posiedzeniu sekcyi chemicznej pan 
trzebne do kombinacyj w sprawie monopolu Władysław Leppert, przewodniczący zebra­
wódczanego, który, jak wiadomo, sposobem niu, mówił o udoskonaleniu polewy garncar­
próby ma być wprowadzony do kilku gub er- skiej i doniósł o doświadczeniach robionych 
nij Cesarstwa. w Wirtembergii nad zastąpieniem w pole-

- Zmiany służbowe. B. nauczyciel wie ma.terJ:jałów, ołów w sobie zawieraJą­
elementarny Wincenty Garncarz mianowa- cych, ZlemH~ okrzemkową, prof. Znatowlcz 
ny został asystentem kasy miejskiej w Zo-ie- zaznaczył, iż próby takiej ziemi nadsyłane 
rzu. o mu były z Otwocka. Ta wzmianka dała 

Kronika ~ypa<lkó~ w gubernii asumpt do ogólnej myśli. Poządanem by by­
W drugi~j poło~vie sierpnia !. b. by.ło po~ar~,,: ło, aby bogactwa ziemi naszej były pozna-
20. ~V teJ liczbIe: z podp~leUla ~; UleostroznoscI ne' pouieważ J' ednak na svstematyczn~. pra-
3; Ulcdbałcgo utrzymywaUla kommów 3; z przy-' . . J.. ... 

czyn niewiadomych 14. Straty wyniosły 631[;3 rs. Cę w tym kIerunku mema plemędzy, nale 
Wypadków uagłej śmierci było 12; samobójstw żałoby rozpocząć ją luźnym sposobem. Kto 
2; poranień 2; grabież 1: kradzieży lO. Z techników lub z obywateli znajdzie na 

i -Przygnębiające wrażenie zrobiła w mieś- ziemi lub w ziemi swojej cośkolwiek nie­
cie naszem niespodziana śmierć ś.p. 8"0- zwykłego, jakiś rodzaj gliny, kamieni , lub 

nisława D~ł)l'owskiego, urzędnika D. Żel. t. p., powinien próbki nadesłać pracowni 
W. W., będącego jeszcze w,sile wieku, bo muzeum, z opisem miejscowości, rodzaju po­
liczącego zaledwie lat 47. S. p. Bronisław kładu, przestrzeni i t. p. szczegółów. Na­
był człowiekiem niesłychanie uczynnym, grOm'l.dZellie takich próbek, przez badaczy 
dobrym koleg'ą i ogólną cieszył się w mieście określonych, stanowiłoby początek jakiegoś 
sympatyją. Czując si<i już ou paru dni nie- muzeum, w którem czerpać by można in­
zdrowym, przyjął on jeszcze udział w d. 7 formacyje. Myśl ta jest, zdaje nam się, bRr­
b. m. w wyścigach cyklistów, a następnie dzo doniosłego znaczenia i jesteśmy przeko­
podejmował gościnnie, zaproszonych przez nani, ze sekcyja powróci jeszcze do niej, uj­
siebie gości warszawskich, przyczem wido- mując ja w bardziej konkretny wniosek. 

3 

dogodnem, na szczęście jednak pozwolono w prak­
tyce zwalniać częściowo zboże z pod zastawu Z:J, 
spłatą tylko ciążącej na nim części pożyczki. W 
wyjątkowych razach wysokość żądanej spłaty mo­
że być podwyższoną przy częściowych zwolnie­
niach. 

Co do opłaty stemplowej od zobowiązań na za· 
staw zboża zdecydowano pobierać stempel wekslo­
wy a nie aktowy, co znacznie zmniejsza koszta. 

= Ważne dla stosunków rolniczych wyjaśnienie. Na 
zasadzie tego wyjaśnienia, senat rządzący ogłosił, 
że rząd ochrania od wszelkiej przemocy i samowoli 
nawet nielegalnie posiadanie, dopóki majątek nie zo­
stał prawnie przysądzony innej osobie i nie poczynio­
ne zostały odpowiednic rozporządzenia, celem odda­
nia majątku nowemu właścicielowi. Dla tego też ka­
żdy czyn samowolny w stosunku do majątku, choćby 
ten znajdował się w posiadaniu nielegalnem, jest 
wzbroniony, wszelkie zaś wykroczenia przeciw 
faktycznemu posiadaczowi, wszystko jedno czy 
legalnemu, czy nielegalnemu, daje mu prawo: l ) 
domagać się przywrócenia samowolnego naruszo­
nego posiadania i 2) w tych wypadkach, kiedy . 
samowolne naruszenie posiadania było poł!iczone 
z aktem przemocy przeciw właścicielowi, jego 
przedstawicielem lub pełnomocnikiem , albo wyko­
nane było w ich ni eobecności i przytem w formie 
bezpośredniego prz cciwdziałania jasno, oraz wy­
raźnie wyrażonej ich woli-daje prawo do wystą­
pienia przeciw napastnikowi na drodze kryminal­
nej. Dla tego w sprawach o samowolne i połączo­
ne z przemoc.ą narnszenie posiadania rozstrzygnię­
cie kwestyi , czy oskarżony naruszył prawo innej 
osoby, czy też urzcc.zywistnił tylko przynależne 
mu prawo ochrony majątku, zależy przedewszy­
stkiem od ustaleuia faktu, w czy jem rzeczywi­
stem posiadaniu znajdował się majątek w chwili 
spełnienia przez oskarżonego przypisywanych mu 
czynów, nie zaś od przyznauia praw do majątku 
lnb prawa legalnego poaiadania go przez oskarżo­
nego albo 08karżyciela. Sprawy te nie wymagają 
uprzedniego rozstrzygania w drodze cywilnej, lecz 
wprost sądzone być winuy w sądzie kryminal­
nym, na ogólnych zasadach procesn karnego. 

1) 

2) 

3) 

4) 

--.--
Budżet miasta Tomaszowa. 

Budżet w r. b. m. Tomaszowa przedstawia sill 
jak następuje: 

A. DOCHODY. 
Z dzierżaw realności miej-
skich i procentów od ka-
pitałów 13019 rs. 80 kop. 
Ze składek od właścicieli 
domów 3928 34 

" Z wpływów od przemysłow-
ców i handlujących 4250 

" 
13 

" Z dochodów niestałych 278 
" 

63 
" i nad-cznie ~usiał ~ilnie ~ię z~ziębić, r.ozwi~ął si~ _. .. !>. '. 

tyfus I po klikodmowej chorobIe oSIerOCIł . -;- PrzYP0!'1meme. Do iJO-go mlł:Ja I .. b. 
żonę i dwoje dzieci, pozostawiając po sobie I~tmał przepIS, na. mocy ~tórego nowowzme­
jednocześnie szczery żal w sercach tych, Slone domy, w . ?I~g~ pIerwszych lat czte­
którzy go bliżej znali. Pogrzeb też był bar- recb, przy przcJsClu ICh w n?w~ ręce? były 
dzo liczny a na trumnie złożyli jeden wieniec wolne. od opłat ste~plowych I alIenaCYJnych. 
urzędnicy:koledzy zmarłego, oraz trzy: war- PrzepIs ten ?bm~lązywal na mocy u:"tępu 1) 
szawskie Tow. Cyklistów, Cykliści piotrko- 2 3;rt. 19~ I 194 usta~y stemplow~J z r. 
wscy i czestochowscy. 1883. Otóz w d. ~O maja r. b. przepIS ten 2) 

5) 

6) 

Z dochodów drobnych 
spodziewanych 460 

" 
56 

" Z dochodów nadzwyczaj-
nych 4203 

" 
40 

" Razem 26140 r8. 95 kop. 
B. ROZCHODY. 

Na utrzymanie zarządu miej-
skiego, policyi i służby 
zdrowia. 
Na utrzymanie realności 
miejskich i naj em od miasta 
potl"zebnych lokali. 

10966 r8. 65 kop. 

< (., został uchylony I nowo budowane domy z 
żadnych pod tym względem ulg obecnie nie 
korzystają. Przypomnienie to ważne jest 3) 
dla nabywców domów i placów. 4) 

3577 " 16 " 
Wiadomości bieżące. 

= " Pałka" w pedagogice. Z powodu okól­
nika kuratora okręgu naukowego peters­
burskiego, p. Kapustina, "Now. wremia" 
zamieściło artykuł, w którym powiada po­
między innemi: 

"Niedawno p. kurator okr. petersburskiego 
rozesłał do podwładnych mu zakładów na­
ukowych okólnik w sprawie "palki". PP. 
pedag'ogom zalecono uciekać się do stawia­
nia "pałki" tylko w razach wyjątkowych, 
przyczem zobowiązano ich do zawiadomia­
nia o podobnych wypadkach kuratora okrę­
gu, ze wskazaniem motywów, które skłoniły 
nauczyciela do takiej survwości. Prasa po­
witała to rozporządzenie jako dowód praw­
dziwej ludzkości; któż bowiem nie wie, że 
najczęściej nauczyciel "kropi pałkę" w !!ta­
nie rozdrainienia, pod wpływem chwilowego 
gniewu i t. d. Gdy jednak wypadnie umo­
tyWOWRĆ jedność, z konieczności rozdrażnie­
nie musi ustąpić. Boć przecież nastrój du­
chowy, gniew lub uniesienie, nie mogą być 
brane w rachubę, jako motywy do "kropnię­
cia palkit(. Po doprowadzeniu zaś pp. peda­
gogów do należytego spokoju, jednocześnie 
ścieśnią się granice nadmiernego szafowania 
" pałkami" . W dalszym ciągu autor cytowa­
nego artykułu wypowiada zdanie, iż wzmian-

Na zewnętrzne roboty meli­
joracyjne 787 " 60 " 

= W rozwinięciu działalności kredytowej na zastaw 
zboża, warszawski Kautor Bauku Państwa udziela po- 5) 
żytek nietylko na zboże kłosowe i strączkowe, lecz i 

Na utrzymauie szkół i za­
kładów dobroczynnych 
Na uformowanie kapitałów 
miejskich i zaspokojenie na­
leżno~ci lat poprzednich 
Rozchody drobne 

3176 " 67 " 

na oleiste, jak: rzepak, mak, lniank, gorczyca i t. p. 
Odnośnie do pożyczek na zastaw koniczyn i nasion 6) 
pastewnych, dotychczas decyzyja stanowcza nie 7) 
nastąpiła, jednakże pomyślna odpowiedź jost spo­
dzi.ewana. 

4537 
600 " 31 " 

" 86 " Rozchody jednorazowe na 
roboty melijoracyjue 2494 " 70 " 

---::C~ Razem 26140 1'8. 95 kop. Z Poż);czek na inwentarze ży\Vc, dotychczas zna­
lazły zastosowane pożyczki na zastaw owiec, któ­
l'ych Bank udziela do wysokości 2/3 lub 3/~ szacun­
ku, a to zależuie od szczególnych okoliczności. Sto­
suuek tJ.·zoch czwartych szacunku owiec, przyjmo­
wany jest przy otwiel'aniu krcdytem osobistym i 
dodatkowo zastawem zboża i owiec. 

Wreszcio bank udzillla pożytek na maszyny do 
połowy ich szacunku. Kupując nowe maszyny, mo­
żna drugą JlołowQ potrzebnego kre.dytu oprzeć na 
zastawie maszyn już istniejących w dobrach. 

W kwestyi spłaty przedterminowej części poży­
czki przy sprzedaży części zastawionego zboża, 
nastręczała się poważna wątpliwość, czy wnoszona 
powinna być calkowita wartość SIJrzedawanego 
zboża, czy teź tylko ciążąca na tej części poży­
czka? Objaśnijmy to na przykładzie. Ziemianin ma 
zastawione 500 korcy pszenicy niemłóconcj, ocenio­
ne 2,000 rub. i na które wydana została na (lzie­
więć miesięcy pozy czka 800 rub. Pytanic, czy 
chcąc sprzedać 100 korcy przed terminem, obowią­
zany jest wnieść całkowitę wartość tych stu kor­
cy, 400 rubli, i o tyle zmniejszyć swój dług, przy 
zwrocie nadpłaconego procentu, czy też może on 
uwolnić te sto korcy z pod zastawu i sprzedać za 
spłatą jedynie ciążącej na tych StJ.l korcach poży­
czki, 160 rnbli? Pierwsze tłómaczenie spłaty cał 
kowitej wartości byloby dla ziemian bardzo nie-

Kapitałów sk'\łego miasta posiada 18800 rs. 
31 kop., a zapasowego 35063 r s. 54 kop. 

Licytacy je w obrębie gubernii. 

- - W dniu 11 (23) października, lll. Piotrkowie 
na placu Włodzimicr8kim , na sprzedaż Karety 
i żyta, od sumy 141 r8. 

- 25 października (6 listopalht) tamże na bu­
dowę: 1) 2 wiorst 2.,1,0 sążni szosy na 45 i 46 
wioracie traktu I-rzędu Piotrkowsko - Hawskiego 
od sumy 9156 rs. 91 kop. 2) 880 sążni szosy na 
8-ej i 9·ej wioJ'scie traktu I rzedu Łódzko-Raw­
skiego, od sumy 7942 rs, 8 kop. 438 sążui na 
lO-ej wiorscie tegóż traktu, od sumy 3198 rs. 11 k. 
4) mostu A~ 36 ua rzece Pilicy wc wsi Maluszynie 
w pow. Nowomd011lskim, OlI sumy 4633 rs. 5 kop. 

- 26 paźdicrnika (7 listopada) w magistracie 
Ill. Będzina na dzierżawę w ciągu lat 1895/7 połowu 
ryb na rzece Czarnej Przemszy; od sumy 42 rs. 
20 kop., in plus. 

Dnia 12 Sierpnia 1894, opatrzony ŚŚ. Sakra­
mentami padł ofiarą epidemii Ksiądz F1'an­
ciszek Bislawski Proboszcz w osadzie Snlt>jów 
pod Piotrkowem. Znając go od lat 38-u, oceniać 
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mogę stratę jaką ponieśli Parafijanie jego i Piotr­
kowski Dekanat. Przez ciąg swego 68 letniego ży­
wota, dwa najzaszczytniejsze spełniał powołania. 

Urodzony w Kaliskiem , po skończeniu wy­
kształcenia, został nauczycielem domowym oby­
watelskich synów, mających się udać do szkół 
publicznych. Wtedy go poznałem , jako wzorowego 
peclagoda, zaprzyjaźnionego z Rodzicami swych 
uczniów, którzy go kochali. Licząc już lat trzy­
dzi eści parę, wstąpił do Seminaryjum w ~ Wło­
cławku , które ukończywszy został w tym samym 
Sulejowie wikaryjuszom, a od r. 1864 i Admi-

nistratorem Parafii. Jak był obowiązkowym, 
może posłużyć za dowód, że sam od paru ty­
godni cierpiący, nie przedsiębrał ku racy i, uwa­
żając że w czasie epidemii, wprzód o para­
fljanach, aniżeli o sobie myśleć należy. Liczył 
na swoie czerstwe zdrowie i siły człowieka śre­
dniego wieku, bo i na takiego wyglądał. Otwarty 
szczery, gościnny, pracowity, uczynny, ilu bliż­
szych miał znajomyeh, tylu liczył przyjaciół; dla 
tego zgon jego jest prawdziwem dla nich zmar­
twieniem. Pochowany został w dniu śmierci, przez 
Księdza Proboszcza z Rosprzy. Starzy zmljomi, 

westchnijmy za jego duszę, mówiąc .wieczny a 
zasłużony odpoczynek, racz mu dać Panie". A ... G. 

Józef Polczyński, adwokat przy­
sięgły przy Izbie sądowej, w Warszawie. 
Nowogrodzka 37. (12-4) 
____ Poleca się :pie'rwszorz~dny 
.... a tani Hotel Angiebki 
w '1Iłieście Cz~,doc1towie, w blizkości 
dworca kolei ielaznej. 

o G Ł o z E N I A. 

~ D~re~c~ja Drogi leI. Warsz,-WieoeńSKiej, 
~ TYD ZIEN ~ Na zasadzie .,t. 82 Ustawy Ogólnej dla d,'óg ,elaznych, po-
?i " l5 daje do publicznej wiadomości, że decyzyją p. Ministra Komunika-

~ D U II E D Sft iW! ~ lA'U Al D J11 fll' Vi ~ !!;;:~~Ot~~~l~ó~o~a~a:~~t;r;jące terminy bezpłatnego przecho-
(2 li1I U; JJI! li1 U"" J Ul l' ~ mi IN, U ~ fi 1) Na czas l etni, to jest od dnia 1 kwietnia do l września podług 
~ ~ starego stylu, ustanawia się 12 godzin normalnych dla wszystkich bez wy-
y kld k 189~ ~ jątku stacyj Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeilskiej. g .z: a. en a.r.z:em na. ro i,J O 2) Na czas zimowy, to jest od dnia l-go września do l-go kwietuia 

Q ~ st. st. termin zostaje skrócony z 12-tu do 9-ciu godzin dziennych, lecz tylko 
wyjdzie w grudniu r. 1894, i, tak jak corocznie, zosta- \l dla towarów przybywającycI] na stacyj e: Warszawa, Dąbrowa, Granica, 

O ł k·· C.l Aleksandrów i Sosnowiec D. Z. W. W ., z wyjątkiem jednakże towarów przy­
~ nie rozes any gratis., wszyst lm znaczmejszym ~ byw~jących z .zagranicy, dla których pozostawiony jest w swej mocy 12-to 
~ kUPCO'1lł, prze'lnyslowcom, fabrykantom, y godzmny termm. 
~ wlaścicielo'1lł zie'1lł.łkim, duchowieństwu, ~ pażdzi!~~~!nr.. fi.owyzsze wprowadzają się w wykonanie z dn(i~~1)13 (25) 

MUZEUM PRZEMYSŁU i ROLNICTWA W WARSZA WIE. 
y doktorom, adwokatom etc. po wszystkich {1 
(2 WSIACH, PARAFIJ ACH i MIASTACH HANDLO- O 
(2 WYCH Guberuii Piotrkows\dej, o r a z w mieście {2 
~ W ARSZA WIE. g W miesiącach maju i czerwcu 1895 r., odbędzie się w War-
-XQ~ szawie w zabudowaniach Cyrku przy ul. Ordynackiej 
~"'" PP. kupcy i przemysłowcy zechcą, w swym wła- (1 W b ' I h 
O snym interesie,. nadsyłać doń ~o dnia 20 listo- O ystawa wyro ow meta owyc 
~ pada., swoJe anonse l rekla:r.n:y - O 
)( """""""""""""\"\~\",,,,,,,\,,\,,\,,\,,\~~~\..('j Wys awa obejmie dziesięć działów, jako to: 1) wyroby z zelaza, stali, 
~'V~~''V~''V''V''V''V'''''''V''V''V~''ł''ł~~'~ miedzi, mosiądzu i t. p.; 2) wyroby z bronzu i odlewy; 3) wyroby ze złota, 

WĘGIEL GÓRNOSZLĄZKI 
po cenach PBZYSTĘPNy(JH 

ER.,LIC:a:: 
SX:Ł.A.D HUE.TO"VV"Y "VV::ĘlG L..A. 

(W.B.O. 4855) W1'ocław, Sadowa N1', 37. (3--8) 

~OOCXXXXX>C'=-= • 
O S AVytiej cr:Frr'k A .:: 
O w cenie od rs. 1 kop. 52 do rs. 6 za funt, J} 

sprzed.a.ją: , 

~, Kalinowski i Przepiórkowski ~» 

srebra i t. p.; 4) instrumenty i przyrządy; 5) aparaty elektrotechniczue 
i galwanoplastyczne; 6) instrumenty muzyczne dęte; 7) zabawki metalowe; 
8) welocypedy, maszyny do szycia; 9) narzędzia i przyrządy dla strazy 
ogniowych; 10) motory parowe, gazowe i t. p. 

Życząeym przyjąć udział w tej wystawie, kancela1'yja 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa m'az wystawy (Krakowskie­
P'I'zedtnieście 66), udziela pt'ogramy, 1'egulaminy i wzory do 
dekla1'acyj, o')'az wszelkie bliższe szczegóły za zgłoszenie'IU 8i~ 
osobiście, lub listownie; również przyjmują si~ tamże ogłosze­
nia i 1'eklamy do katalogu wystawy. 

Deklm".acyje p1,zyjmują si~ do dnia 3 (:15) stycznia 1.895 t'. 
"Wystawa otwat·tą zostanie dnia 3 (1.5) maja tegoż 1'oku. 

(W. B. O. M 5099) (3-1-4) 

FRANCUZKA 
świeżo przybyła z Lyonu może dać 
godzinę konwersacyi. Wiadomość w Re-
dakcyi. (4-3) 

Morwy białej 
parę tysięcy sztuk 3-ch letniej jest do 
sprzedania po 15 kop. sztuka-w Suchci­
cach (gub. piotrkowskiej) przez Beł-
chatów. (3-1) 

Szukam umieszczenia dla nauczycielek 
z rozmaitym stopniom wykształcenia, 
pomiędzy innemi dla: ~ t w Wa1'szawie ~otel Elwopejski ~ » 

V P. Koło~ziej~ki i .~-ka ~»Po;z~b~~I~~r;t~~\(~~i~ni 
~ ~ Nowy Św~at 51, rog WareclcteJ. _ ~ » w Piotrkowie. _ Od kandydatów wy_ 

Nauczycielki polki, biegłej w muzyce, 
francuzkim, niemieckim i angielskim. 

Nauczycielki niemki, biegłej w muzyce, 
francuzkim i angielskim. y (W. B. O. 4694) (6 4) _ magane jest przynajmniej 2-klasowe 

OOOOOOOOOOOOOO. __ ~ wykształcenie i towarzyska ogłada. (6-5) 

~~~~~~~~~~~~~~***~~~ 

~ ~k!a~ Win i T~warów K~I~n~alay~n ~ 
~ W. Zale,łkiego w Piotl·kowie. ~ 

.~ Poleca: W"INOGRONA Badeńskie kuracyjne ,. 

.» codziennie świeże; -vvina tokajskie stare lecznicze; co- \.L.. 
]l gnaki różnych firm, główny skład nBisequit & Dubouche ([ 
"'n & C-o"; herbatę firmy nA. Kuzniecow & C-o" z Moskwy, ".­
.» biorącym za rs. 50 odstępuje się kupiecki rabat; -vvina \.L.. 
"'n czer-w-one F eslauer Goldeck i Br. l. & W. Sinadino ".-
~ z O d e s y:. PIW"O RYGSKIE W" ALD - ,. 
LI SCHLOESCI-IEN, biorącym koszykami ochlaje po \.L.. n cenie zniżonej. (6-4) ".-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Rubli 4000 
małoletnich, do wypożyczenia w cało­
ści lub częściowo, na domy w Łodzi, 
Piotrkowie lub Częstochowie; proceut 
umiarkowany. Wiadomość u adwokata 
przysięgłego Czyńskiego w Piotrkowie 
ulica Petersburska, dom SS-rów Berge-
m~~ ~-~ 

~ .......... .. 
Poszukuj e się 

osoby dobrego to­
warzystwa do wspólnej 
NAVI.L" HBOJV 
systemem Wortha. Wiadomość 

.w Redakcyi. (0-4) _. 
~~~~,,"I~~~I. 

Redaktor i wydawca ~Iirosław Dobl'zaJlski, 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 
K.KOCZORO~SKIEaO 

W Poznaniu. 
(W. B. O. 4550) (4-2-4) 

Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw 
Wewnętrznych i kaucyjonowane pod 

firmą: 

"WARSZA WSKIB BIURO OGŁOSZEŃ" 
otwarte w "Warszawie przy ul. Wierzbo­
wej .M 8, wprost Niecałej. Telefonu :1111461. 
Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
p eryjodycznyCh, po cenach redakcyjnych. 
Kantor otwarty od 9 rano do 10 wieczór. 

WYNAJEM POJJZDOW 
Włodzimierza Sa pińskiego 

ul. Petersburska wprost Poczty. 
KARETY,POWOIY,BRYKI,KONIE. 

(26-14) 

.1l:03BOJIeHO l{eusypoIO . IIe'laTaRo Bo fIeTpOJWBcKolt ry6epHcKoa TlInorpa$i~!. 
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wokoło nic, tylko w uszach brzmi jej jakiś chichot pie­
kielny ... 

Stoi tak długo. Księżyc oświeca jasno pokój. 
Widzi każdy zakątek, przekonywa się, że wszystko 
jest w ciszy, nabiera odwag·i. Zaczyna znów stąpać 

cicho jak cień. Staje nakoniec przy łóżku i podnosi 
rękę· 

Okrzyk prterażenia. rozdziera powietrze. 
Maurycy z otwartemi oczyma leży, patrząc na 

nią, tym votężnym wzrokiem, który działa na nią za­
wsze obezwładniająco. 

Chciała go zabić, a on teraz zgniecie ją... zamor­
duje ... nie daruje jej tego!.. 

Przez chwilę panuje w pokoju cisza, słychać tyl­
ko przyspieszony oddech kobiety ... 
, - No, dalej!-odzywa się nakoniec Maurycy. -
Sllliało! Czego się pani waLa. Ot, patrz, tu jest serce. 

I uchyla koszulę. 
Patrzy na niego przez chwilę, przerażona, wzro­

kiem błqdnym, nie mogąc pojąć co się stalo, zwalczona 
odwagą i pogardą ~mierci tego znienawidzonego czło­
wieka. Jakto!.. Nietylko Rię nie broni, ale sam pierś 
jej nadstawia? .. Ależ w takim razie ona się zemścić nie 
może! .. Nie zabija się przecież człowieka, który się nie 
broni! 

Mroczy się jej w oczach i nową odzyskuje odwagę" 
A więc tak! Uderzy! uderzy! zabije go! Wszak 

to stróż jej więzienia. Wszak tylko po jego trupie może 
dojść do wolności! 

Odchyla się w tył i wystudyjowanym oddawna 
ruchem uderza w samo serce."" 

uł!0lf.oda!u a!uęazooupaf "lmB.lAl o~aM-s uUquz a!u AOOU 
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Czy być może?. 
Przysięgam pani, że zrobię wszystko, co będzie 

w mej mocy, jeżeli pani będzie posłuszną i pójdzie ze 
mną tam, gdzie j"ą zaprowadzę. 

- A więc dobrze; pójdę z panem, zrobię wszy· 
stko co rozkażesz, tylko nie trać pan czasu i jego ocal 
pl'zedewszystkiem! 

dziel 
Zaufaj mi pani i bądź mi posłuszną. GeJ'ar-

Panie? 
Weź natychmiast dwóch ludzi i udajcie się na 

plantacyję Rodlawa. Musicie zobaczyć, co się tam 
dzieje. Przedewszystkiem dowiedzcie się, gdzie zam­
knęli pana Jerzego i wracajcie mi to powiedzieć. 

- Szukajcie go w przeklętym pawilonie!-dorzu­
ciła EUen. - Jest tam, a nie gdzieindziej. Jestem tego 
pewna. 

- Dobrze, pani. 
- Idżcie drogą i zachowajcie wszelkie ostroż-

ności. A teraz dzieci w drogę, bo i tak straciliśmy zbyt 
wiele czasu. Na koń! 

Posadził mlodą dziewczynę na przeznaczonym 
dla niej kucyku. Sam dosiadł konia i wkrótce znikneli 
w gęstwinie leśnej. , • 

Zajechali przed dom i tu zesiedli z koni. Hany 
wszedl Jo domu i wyniósł pek lin, drabine latarke 

~ ~,~ 

i oddal to murzynom, Farjall podal rękę EUcn i skiero-
wali się w stronę domu Marceli. 

Nie weszli jednak do środka, tylko zaczęli okrą­
żać parkan, wdrapali si~ na skałę, stauowiącą natural­
ne ogrodzenie więzienia Marceli i zeszli z niej. Przejście 

Zemsta. 26 
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to było niesłycha.nie trudne. Byly 1l1leJsra takie, że 

Maurycy musiał brać na ręce Ellen i podawać ją po 
nad przepaścią idącemu wpierw Harryeruu. 

Po półgodzinnej drodze stanęli wreszcie na je­
dnym ze szczytów skały, nad głębokim wąwozem. Kil­
ka drzew rzucało cień na wnętrze przepflści. Do je­
dnego z nich przymocowano linę, Farjall przytwierdził 
so bie do pasa zapaloną la taruię i po li nie spuścił się 

w głąb wąwozu, t)puścił siC; ze siedm do o~miu metrów 
i stanął na malej plaszczyznie. N a boku widniało tu 
wejście do gruty, o parę kroków d<tlej spadzista skala 
rzucała się znów wgłąb przepaści. 

Maurycy rozejrzał się wokoło i wszedł do wnętrza 
groty. 

Było to do~ć głębokie zagłębienie naturalne skały, 
zmieszanej z piaskowcem. Na wewnętrznych ścianach 
jaskini rysowały się dwie te formacyj e, strojąc je w ro­
dzaj mozaiki. Dno wyłożone było warstwą miałkiego, 
białego piasku. W głębi utworzono tu kącik, mający 

zastąpić pokój. Odgrodzony parawanem, wyłożony 
był dywanem, na którym stało łóżko, stół, fotel i kosz 
z prowiantami. Obok na ziemi parę dzbanków wody, 
Na stole leżał stos książek francuzkich i angielskich. 
Maurycy przejrzał wszystko uważnie, postawil na pro­
gu groty latarkę i wywindował siQ na górę, 

- Miss Ellen-zapytał--czy masz pani odwagę? 
- Niewątpliwie-odparła młoda dziewczyna. 
- Mam dla pani schronienie bezpieczne i do które-

go nieprzyjaciel pani nie trafi na pewno. Ale trzeba bę­
dzie w uiem zostać samej jednej i prawie w ciemności. 
Czy odważy się pani na to? 
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Siedziała OBa na górze i przez szparę przyglądała 
się robocie męża, obiecując sobie nazajutrz zbadać 
szczeg'ółowo ogród i lasek. 

* * * 
Cisza. Wszyscy śpią. Maurycy wyczerpany cało­

dzienną pracą, położył się i wkrótce ucichły wszelkie 
gwary naokoło plantacyi. Murzyni przestali śpiewać 

i taiwzyć. Wśród cichej, księżycowej nocy, slychać tylko 
szum strumienia. W półcieniu swego pokoju czuwa 
Marcela i czeka aż !:len zmoże jej ofiarę. 

W zaciśniętem ręku trzyma nóż, usta ma zacięte, 
wejrzenie surowe ... Czeka, a chwile wiekami się jej wy­
dają, 

Nie moie się dłużej oprzeć pokusie. Niepojęta 
jakaś siła pcha ją naprzód... Idzie więc. Nogi jej 
obute w pończochy jedynie, posuwają się bez szelestu 
po podłodze. 

Doszła do drzwi kuchu i, popelmęła je i słucha. 
Wkoło cisza. 

Pełza raczej niż idzie dalej i - kladzie rękę na 
klamce drzwi, prowadzących do pokoju Maurycego 
i naraz ogarnia ją niepojęta trwoga, taka sama, jaka 
powstrzymała ją w przeddzień od dokonania mordu. 
Zdaje jej się, że członki jej są sparaliżowane. Ale dziś 
nie cofnie się już." nie zatrwoży. Aby spalić za sobą 
mosty, otwiera drzwi i staje w progu przerażona. 

Klamka naciśnięta nerwowo: stuknęła, 

Przerażona st~je znów i nie śmie się ruszyć; 
wszystka krew napływa jej z serca do mózgu, nie widzi 
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